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„Fakt opuszczenia Kijowa przez woj.

sko. polskie wywołał w społeczeń-

stwie przygnebisj
ące

wrażenie, - spc-

tegowane nieuczciwą agitacja prasy

narodowo-de
mokrstyczne

j,
przedst:-

wiającej odwrót strategiczny, jako

kiesks wojenną, spowodowan
ą
„swan

turą kijowska". Z motywów wyłącznie

partyjno - politycznych przedstewian
o

w faiszywem świetle nasze operacje

wojenne na froncie południowym i

wywołano represję, którą mogła się

zarazić nawet bohaterska nasza ar-

mje.

To też z radością śpieszymy po-

dzielić się pomyślnemi informacjami

o położeniu wojennem, otrzymanemi

z bezwzględni
e
wisrogodneg

o
źródła.

Informator nasz zaczął od wyja-
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nam wprawdzie, psując komunikacje,

rabując miasta i wsie, ale nigdzie nie

przyczynili poważnej straty. Odwró

wojsk polskich odbywa się planowo

na dogodniejsze pozycje, nie pociąga

za sobą utraty taborów czy innego

majątku, cała zdobycz jest wywozo-

na, a generał Rydz-Śmigły potrafit

nawet szczęśliwie wyprowadzić z Ki-

jowa ludność polską. 90%

Nastrój wojska jest doskonały.

Chłopcy nie chcą wprost opuszczać

swych pozycji. Bijąc przy każdem

zetknięciu się wroga, nie mogą zro-

zumieć względów strategicznycho-

gólniejszej natury, nakazujących Im

odwrót. Natomiast wojska bolszewi

ckie są zupełnie zdemoralizowane.

Okazało się to najwidoczniej w bi-

twie północnej, równie rozpoczętej

niepowodzeniem naszem I cofnięciem

się, a zakończonej tak świetnym wy-

nikiem jakiego w tej wojnie nie mie-

Snienia znaczenia! całej ofensywy u- !

raińskiej. Z punktu widzenia wojen ] Wreszcie w ostatnich dniach odnie-
słs grupa generała Sikorskiego świet- -

-„едо, pomijajac motywy polityczne,

    
 

r aysgqcentrüjacggn sięna naszym
fr, , o rozbicie i zniszczenie jego
Spy żywej, wreszcie o pozbawienie
go tych podstaw operacyjnych i ar-.
те!) odżywczych, jakie go łączyły z
głębią kraju.

Wszystkie te cele osiągnięto przy
minimalnych stratach w ludziach z
naszej strony i przy nieprzeliezonych,
zdobyczach w materjate wojennym i

ииee.
:РЕФІЗОКЧШЇЧ o uprzedzenie ataku

kolejowym. Zniesiono więc 12i 14
armię, zepchniętoRosjan pozaDhlept,
znlsgczg'm mosty na niin, „sĘvĘanęJąc

wregowi trudną do przebycia

|" "Opuszczenie . Kijowa nastapiło

osiągnięciu tych wszystkich. €«ló

Strategicznych. Nie można było di»

względów czysto politycznych ryzy-

kować utrzymywanie go, ce nie by-

loby wykluczone, mimo przedostania

się wielkiej ilości 12-15 tys.) kawa~

lerji Budiennyja. Jego harcownicy,

rowadzący partyzantkę, dokuczał)
g Fooак

  

 

 

ny sukces, zajmuje Czernobyl, bardzo

ważny punkt strategiczny.

Wszystko więc świadczy o tem, że

nasza sytuacja wojenna jest dobra i

nie daje najmniejszych powodów do

obaw czy pesymizmu. shi.
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by.d (Wyjaśnienia wojskowego).

Ażeby zrozumieć budki, мид
skłoniły nasze dowództwo naczelne
do rozpoczęcia ofensywy na froncie
południowym, trzeba się cofnąć o pa-
rę miesięcy wstecz i rozejrzeć uważ-
nie w sytuacji strategicznej, jaka się
wówczas wytwarzała.

Nieprzyjaciel skupiał się w różnych
miejscach frontu, szykując przeciwko
nam, zoaczne sily. Na poluiniu bol.

icy zgromadził trzy armie.
| „Powództwo miało do wyboru је.
|dnoz dwojza: albo czekać, oddając
|wden sposób inicjatywę w ręce nie-
przyjaciela, albo też uderzyć, uprze-
dzając jego na'arcie. Władze wo sko-
we po głębokim rozważeniu wszyst.

_ kichyargumentow za i przeciw, posta-
wily uprzedzić nieprzyjaciela i roz-
go, zanim rozpocznie kroki za-

zepne. /a tem przemawiały nastę-
puace wigledy: Pozostając na daw-
nych Kójach obronnych, oddawaliśmy
pięprzyjacielowi nietylko in'ctatywę,
aleti te wszystkie szanse,

znając mniej więcej dysloka-
\cig iiczebnosé naszye wojski ro-
dzaj i m eisce mniszych pozycji, Mógł
zatemwybierać najsłabsze miejsca,

- t m, gdzie by to mu najbar
| dziej dogadzalo. ir ie"

Miał poza soba uporządkowane
lamie] „więcej arterje komunikacyjne

 

 
  iseałyzorganizowany aparat tytowy?!

by, magazyny, służbę łącznikówą
i A
4 7 "
| Przechodząc do ofensyw
en zaznąć następujące cel: за-!
zyć, ile si da, żywą siłę, zepshnąć:

'nieppljacw a na nowe linie obrenne,
|gdzie musiałby na nowoorganizo-
waćswa tyly, zagarnąć Kugmmi'

6 mesty, by tadrogę poz à
гола
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- z nieslychana energia i

java/A Manaus—.

що, w) mzie naszegó cotnięci sig,
oparcie o ten rozgaleziony. wezet ko»
lejowy i wreszcie - odebrać mu
środki techniczne, materjały, żyw-
ność.

1 Wszystkie, te «cele zostaly osiag-
niete. € €
Dwnoasta armja bolszewicka prze-

stałasistnieć. Reszta wojsk nieprzy:
jacielskich, po bardzo ciężkich stra-
tach, zdezorganiznwana i zniechgcona
przeistoczyła się w szereg lużnych,
niezdolnych do walki band. Mosty
na Daieprze zniszczone nieprzyjaciel
trac! przez to znakomite połączenie
kolejowe ze wschodem, a zagarnięte
przez nas łupy, => olbrzymie. mil-
jardowe sumy, zostaly przez wojsko
nasze wywiezione poza linję obecne-
go frontu.

." Polskiej ludności Kijowa dano moż-
ność wyjazdu, Tysiące ludzi w cia»
(gu .dwu dni ładowały się do wago«
inów, by wyjechać z miasta Gen,
Rydz-Śmigły oddał do dyspozycji
uchodźców nawet swój własny po-

lei ks
| wództwo naczelne stawia sobie
za зонду cel operacji wojennych
niszczenie żywej siły nieprzyjściel-
skiej gdyż wsz&lkie inne cele wobec
‘!niezmlerzonych przestrzeni Rosji,

przerastają nasze siły. (Z tego st
|nowiska należy rozpatrywać nasze
ишта порди; і

  

 

| _W trakcie naszej ofensywy na po-
łudnie, nieprzyjaciel, zgromadziwszy
na północy doborowe wojska, najle-
рзге dywizje sowieckie z obsługą
|techniczną i oficerami niemieckimi,
| rozpoczął kontrakejg va linjg Drewia»
ty-rejon Swigciany-Borysdw.
O ile walki na południu posiadały

znaczenie druzorzędne, operacje wo-
jenne na północy nabrały odrazu zna-
czenia wielkiej,

_

walnej rozprawy,
"ciężkiej 1 uporczywej, która bez prze-
sady zadecydowała o losach wscho-
\doiej Europy.
| Kontrakcja prowadzon była przez

 

wielką w iejętacści ›.

    

 
     

 

   

      
   

 

  
  



doszły do n.jw ększego napięcia, gly| ggg otoczony:był przez" bolszewików, | уobydwie walczące armie znalazły się przedari się „w wal a ц] Aw d wnych

_

okopach niemieckich i i połączyłsięz nami malo ichrosyjskich. przechodzi również па strone ukra-||Wojska polskie » s'rzymały jednak! ібобу, ме ||niep zyjaciela, a nasteprie watakach

-

-, duchu armii sowieckiej świad»ра broń białą odrzucily go daleko iczą

.

wymownie

-

napisy, romane,na wschód, Żołnierz polski w tych Эрин colsjących sig żołnierzy bo";smiìn- loych Гали.—„;; okrył siebie, Іншими). na froncie péînocnăm-zwiek-pomaa slawa, Yeratismy |Napisy te, wyrysowane га predce | f[wie/mo bitwę, jaką stocaylismy dom/l] | “gui… 99,117; na scianach' dwor-| ;ї - Г бут razem) glownycôm Lolsjowych, donnsza żołnierzom ||. 'o ety.--Nieprzy- uaszym, że czerwonoarmiści już міс |jaciel ponics! ogrom: iepro o- cej wojować nie chcą, że z from;alate wielkie straty w ludziach i wyruszą do Moskwy. by więcejinżгрек-съ technicznych. inie powracać. * *4Жага“ wzięto 5113,

_ Bolszewicy

-

стога, dotąd i będą
дадите ете wojska na nasz
w'fţ'ont. Walka będzie trwać i do niej
musimy być przygotowani pod każ-
(dym względem. Ta właśnie okolicz«
nośćskłoniła dowództwo do skróce-
nia frontu i wycofenie się z Kijowa.
Musieliśmy zająć bardziej dogodne i

 

  

  

   

 

nadające się do obrony pozycje. +
\„Dich sassuch woisk test bee żadnej
*

 

przesady świty. Zolnierz z najwięk»| *Szym, smutkiem opuszczał swo po- |@ycje, gdzie tyle zadał nieprzyjacie- |
klęsk, і

Rozkaz cofnięcia sig ani trochę nie
obniży! jego wyątkowego wprost
тёти, a walki jakie prowadził pod- |

przemarszu, skończyły się dla!
bolszewików

_

tragicznie, Żołnierz!
wolski złożył dowody

_

swoj siły ij
{ gum, w takim зір“… î Energy,yć zu wą ojni. Zadne «[Qalazitsękin go nie zlamia, a Bude ŁDyj, który przedostał sig na, naszej

4t9ly, Otrzyma krwawą zapłatę. W*jego szeregach, które skrzętnie ~(kai spotkania z naszymi wojskajest wielki nieład i brek ducha, Są tam |elementy wręcz bolszewikom wrogie. !Niedawno cały puik Budennego; któryprzeszedł na naszą stronę, a chwiłó- |

       

   


